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Kronika polityczna.
*) Książe Eustachy Sapieha, b. 

minister pełnomocny w Londynie, b. 
minister spraa? zagranicznych, & ostat- , 
ma poseł klubu BE złożył mandat 
do Sejmu. Powody ustąpienia są na­
stępujące: dziadkowi ks. Sapiehy, 
oficerowi wojsk powstańczych w ro­
ku lö63, [rząd rosyjski skonfiskował 
olbrzymie^dobra Różanę i Derecin. 
Część tych dóbr znajduje się w po­
siadaniu państwa i ks. Sapieha wy­
stąpił ma drogę prawną o zwrot po­
siadłości rodzinnych. Wobec tego, 
że art. 32 Konstytucji zmierza wy­
raźnie w tym kierunku, aby posłowie 
mieli jaknajmniej interesów ze skar­
bem, ks. Sapieha postanowił zrzec 
się mandatu.

D Wskutek 2 gonu patrjarchy 
ekumenicznego, Basileosa III, w wie­
ku 9ę ch lat. w Konstantynopolu od­
bywają się obrady 18 u metropolitów 
w sprawie wyboru nowej głowy Koś­
cioła prawosławnego. Jak podają z kół 
poinformowanych, największe szanse 
posiada kandydatura Phutiosa, me­
tropolity derkoskiego.

*) Dziś o godz, 10,10 pociągiem 
specjalnym wyjechał do Wilna na 
uroczystości, związane z 350-tą rocz­
nicą istnienia uniwersytetu im. Ste­
fana Batorego, Pan Prezydent Rze­

czypospolitej, któremu w podróży to 
warzyszą: szef kancelarjl cywilnej p. 
Llsiewicz oraz ladjutanci przvbocznl 
mjr. Jurgielewicz i kpt. Suszyński.

Z Wilna donoszą: Dziś przy- 
był do Wilna na uroczystości 350 le 
cia uniwersytetu Stefana Batorego 
J. Em. ks. nrymas kerdynal Hlond, 
który w dniu jutrzejszym odprawi 
uroczyste nabożeństwo.

£) W dniu 7 b. m. w godzinach 
popuiudnlowybh wyjechał marszałek 
Senaiu. prcf Szymański na uroczy 
stości 350 ej rocznicy założenia uni­
wersytetu im. Stefana Batorego w 
Wilnie. W .czasie nieobecności p. 
marszałka Senatu zastępować go bę­
dzie wicemarszałek Stanisław Posner 
który przyjmować będzie interesan­
tów codziennie między godz. 12 ą 
I 1 szą popol.

O Minister Składkowski zwołał 
na 21 b, m. zjazd wojewodów celem 
omówienia sprew bieżących.

*) Zapowiadany zimą wyjazd mi­
nistru Zaleskiego jdo Bukaresztu ja­
ko rewizyta ministra Mironescu, zo 
stal przełożony na jesień Tymcza­
sem wskutek żałoby z powodu śmier­
ci członka regencji ś p. Buzdugana, 
termin ten (ustalony na 22 b.m.) zo­
stanie przesunięty

Wielka katastrofa kolejowa.
r g WARSZAWA, 10,10 (Tal. * W «r.J. 
WcserĄ o g, 4 nad ranem wyda­
ny ł a się pod stacją Sobolew wielka 
katastrofa kolejowa Siciegóły są 
następujące: Pociąg pośpieszno-towa- 
rowy, idący a Warssawy praejeahd 
sygnał wyjazdowy i zderzył się »po­
dążającym w zcrrinę Warszawy po­
ciągiem osobowym. Skutki zderzenia 
były stranně.

Dwa wagony 3-ej klasy oras wa­
gon bagiżowy w pociągu osobowym 
■ustały doszczętnie rozbite. Obyd> 
wio lokomotywy poważnie uszko­
dzone. Z jadanych 5 osób poniosło 
śmierć, a około 30 oiób ciężkie lub ■ 
Gejsze obrażenia, Nadto w pociągu ’ 
towarowy m zostało rsjabite YwagouOw

Na wifcáó o katastrofie wyiusiyř 
besswłoJtDiu pociąg ■ kkarsami 
i służbą kolejową a Dęblina. W.nyst- 
kiuh rannych, po udzieleuiu pomocy 
Da miejscu wysiano do sipitala for- 
tecsnego w Dęblinie.

PiNystąpioco do uprzątania toru, 
które potrwa 24 godziny. Pociągi 
idące w streng Lublina i s powro­
tem wyprawiane są tymczazowo drc- 
dą okrętuą.

O g. 10 rano wyruszy! a War- 
ssawy po ląg nadawyaaajny z wła­
dcami Min. Komunikacji. Na mibjsce 
katastrofy wy jechały również wła­
dze sądowe i policyjne i Dęblina 
i s Warszawy.

Maszynistę pociągu towarowego, 
s którego winy wynikła katastrofa, 
po nałożeniu opatrunków (jest on 
lekko ranny) aresztowano. Twierdzi 
on, że nie zauważył sygnału wobec 
gestaj mgły, która panowała diisiej- 
ssej nocy.

Podczas katastrofy śmierć po­
nieśli: Geleit Stanisław, Jarocki Mir- 
jan i Šledaiewski Bulesfaw oraz dwaj 
lałnjecse, których nazwiska nie zo­
stały naraiie ustalone.

Proces opolski.
OPOLE. 10.10, (tel. s Wardsawy). 

Dł.ś, w trzec.m dniu ras praw, padlo 
■ u*t i dnego s hieniieakioh1 cbrań- 
ców, adwokata Philipsa, niesłychane 
oskarżenie ped adresem cbecuych 
na sali zprawoidawców sądowych, 
przedstawicieli prasy polskiej.

Adwokat Phillips odważył się 
insynuować, jakoby dsienakarse 
pnlscy utrzymywali kontakt ae świad

kami oskarżenia polakami i urabiali 
ich zeznania.

Wuber tego, ,że przewodniczący 
nie przywołał adwokata Phillip» da 
porządku i nie wziął w obronę go­
łosłownie oskarżonej polskiej ławy 
sprawozdawczej i wogóle nie reago­
wał na wystąpień.* adwokata Phillip- 
aa, dzieuaikarze polscy opuścili giem 
jaloie salę i wyjechali i Opola.

Premja lotei ji Państwowej.
WARSZAWA, 10.10. Wczoraj, 

W dwudziestym siódmym dniu ciąg­
nienia 5-ej k asy 19-ej polskiej lo- 
terji państwowej główna wygrana pa­

dla na numer następujący:
Premja zł. 400,000 plus wygrana 

zł. 5 000 — razem zł. 405.000 pi dla 
na Nr. 110562.

Walki w Afganistanie.
LONDYN. 10.10 (Tek z Waisa.). 

Według doniesień z Afganistanu wal- 
k< między wojskami Habibulhba, 
a Nadir Obana, u bram Kabule, 
trwają w dalsiym ciągu. Wojska Hi- 
bibulłaha bronią s>ę zacięcie, uba­
wi ająo «Ig niasuwej rzezi, w razie 
poddania sig.

LONDYN, 10.10 (Tek i Wars«,,). 
Ajencji Reutera donosi, Ae według 
wiadumcśji otrzymanych z Sinali, 
Nadir Chan, który za czasów kióla 
AmaZdUllaha był ministrem wojny, 
miał oświadczyć, iż brat jego Szah- 
wali wkroczył du Kabulu w dniu 
6 b. m

ÏELEH1II TŁLE&RIB! 
Premja zł 400.000 1 ostatnia naj­
większa wygrana zł. 5 000 padla 
wczoraj na Nr. 110562 w naszym 

szczęśliwym Kantorze

M. NEUMAN
PŁOCK, KOLEGJHLNH 3, 
w telefon 354. m

Polska Państwowa Loterja 
Klasowa wkrótce na nowo 

otwiera Bramy Szczęścia 
to też spieszcie z kupnem lo­

su do 1-szej Klasy 
20-tej L o t e r j * Państwowej.

ftojia mm v toim zlikwidowsDa 
po tiiiófc

LONDYN 10A0 (tel. z Warji.)l < 
Korespondent „Daily Miii“ donosi : 
z Szanghaju, ifi rżąd nankiński zdo­
lal całkowicie opanować sytuację 
wewnętrzną M mo brikj pień ędsy 
rząd nank ńdki %dcłtl os'ągnąó poro- } 
zumienie z jenerałom Y<n?m, guber- ï 
Batorem prowincji Ssics-Si, który 
żądał pienigdsy ua wypłacenie żołdu. 
Równocześnie cały szeregjenErcłów 
dowódców zbuntowanych wejsk, opo- ! 
wiedziało się za nądcrn naukińskine, 
wzrmian aa finansowe poparcie zm 
strony tego rządu. Marsz jenerała 
Caang-Fa-Wej na Kanton »końosył 
się niepowodzeniem. Wojska jego 
pouiosly szereg ciężkich klęsk.

Po zgonie lacka Malczewskiego.
WARSZAWA, 10.10. Pogr.eb 

ś. p. Malczewskiego odbędzie sig na 
koszt Państwa. Rząd [reprezentowa­
ny będzie przez p. Ministra dra Cier- 
wińskiegG.

Z powodu zgonu ś. p. Jana Mal­
czewskiego, który był laureatem [na­
grody ttiasta stołecznego Warszawy

w r, 1928, prezydent inż. Z. Siemiń­
ski przesiał na ręce wdowy do ^Kra­
kowa kondolencyjną depeszęr Oprócz 
tego pratanowioao w im.euiu W ar­
as» wy złożyć na trumnie zmarłego 
mistr» wieniec z napisem: „Swemu 
Laureatowi Miasto st. Warszawa*.

Prasa angielska o konferencji morskiej.
LONDVN, 10,10. (tal. z Warsza­

wy). Prasa angielska, omawiając 
zaproszenie rsądu na monką kon­
ferencję rozbrojeniową, wita z zado­
woleniem ten krok. „Morning Post” 
wypowiada optymistyczne konklui o 
na temat prac konferencji. „Daily 
Telegraph* pisie, iż sagadnienie roz­
brojenia oa morzu posuzęło się 
olbrzymiemi krok«m; naprzód w po­
równaniu z rokiem 1922-girn Srcja- 
listycsoy „Daily Herald* podkreśla,

4n umowa arg’alskn - amsrykłóska 
nie może być porównywana z ukła­
dem acgielsko-franouskim, zawartym 
przez Chamberlaina. Obtwy, które 
wypowiadi prasa francuska, isą, zda­
niem dziennika, bezpodstawne. Wi­
doki powodzenia morskiej konferencji 
rozbrojeniowej są bardio korzystne. 
Prasa liberalna przyjęła również no­
tę Hendersona z zadowoleniem, tako 
krok naprzód na drcdie do rozbro­
jenia.

Kim jest Rozęj niań.
PARYŻ, 10.10 (tel, z War/iz.) — 

Paryski rosyjski dziennik „Wosroż- 
diani8n podzje: „Cseki&ta Rojiemaa 
oddawna jest postrachom osiej dy­
plomacji sowieckiej. Rjižuun nie­
jednokrotnie pueprowadzał [z ramie­
nia G.P.U. rawiaje w sowieckich po­
selstwach w Barlioie, Lcndynte i iu- 
nyoh miastach. Wskutek rewirf, 
przeprowadionoi priez R^jzemana w 
Londynie, władze sowieckie aażąda-

ły powrotu dc Moskwy kilku ursęd- 
ników „Arcosu”, w tej HBibie Kwiat­
kowskiego i Nowakowskiego, [któ­
rych następnie rozstrzelano. W Pa­
ryżu preyciyn-l Się Rojseman do od­
wołania '‘Dmowskiego, który dotycb 
osas inajóuje się w więzieniu w 
Rosji. W ostatnich czasaoh areszto 
waf Rujzemaa w Moskwie dy rektora 
moskiewskiej ekspozytury ■.iw. ,Am- 
torgu”. czyli sowieckiej misji bullo 
wej w Stać ach Zjedu. inż. Struma.

Jak przygotowywano zabójstwo 
Biesiado wskiego.

LONDYN, 10.10 (tal. z War».), 
Prasa londyńska zwraca uwagę na 
wielce charakterystyczny ssozegół w 
sprawie Biesiadowskiego. Mianowi­
cie, w dniu przyjazdu Rcjzemaia do 
Paryża, w prasie moskiewskiej uka- 
■ah się wumianka o tern, iż radca 
ambarady sowieckiej w Paryżu, Bie- 
s>dowski, który pełml obowiązki 
chargé d'affaires podczas nieobecno­

ści amoasadora Dowgalewskiego, 
przekazał peknenie tych obowiązków 
radcy ambasady Auerowř i wyjechał 
do Moskwy. Pisma londyńskie wy- 
sauwają stąd womiek, iż Rojzeman 
miał zamiar zamordować Biesiadow- 
skiogo, w celu zaś upozorowania jego 
wyjazdu do Moskwy, ukajać się miała 
wyżej podana wzmianka w pismach 
mcikb-wskich.

Oddziały zbrojne szaulisów.
KOWNO, 10.10 (Tel, z tfwszX 

Wub?' stwiurdienia, iż cięśó izauh- 
sów organisuje oddsiały zbrojne, oraz 
że j^deu z takich oddziałów operuje

w pomecie sszwelikifu, władae li­
tewskie »rządziły »mknięcie w nie­
których miejscach Iio|i granicznej 
pdsko-htewskiej.

Wydalenie posła Afgansktego z Anglji.
LONDYN. 10.10 (teł. • Warsi.). 

Dotychczasowego posła afgańskiego 
w Londynie, Suję Dauleh Ghana, 
a rozporsądzenia ministra spraw za- 
granicznych, Hendersona, wydalono

i grama Anglji w trybie przy muso­
wym. Powodem wydalenia jest po­
stępowanie osobiste posla atgańskie- 
go. Wydalony »brał ze sobą duże 
ilości r»**wy, klejnotów z poielstFZ.



Zapisujcie się na członków LO
PP!
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Konieczność odrodzenia

Zgon prof. Jacka Malczewskiego

f) Według obiegających pogło­
sek, pierwszym ambasadorem bry­
tyjskim w Sowietach mianowany ma 
być komandor Kentworthy członek 
parlamuntu z Labour Party, jeden 
z najruchliwszych działaczy w partji.

Według dalszych pogłosek kan­
dydatura ta nie spotka się z sympa­
tią w sferach urzędowych Foreigne 
Office, gdzie uważa się kandydaturę 
zawodowego dyplomaty za bardziej 
odpowiednią.

będzie obywateli, którym sprawa bu­
dowy potężnej floty morskiej leży 
na serou, o terminie mającego się 
wygłosró komunikatu.

Miesięczne komunikaty wy g la m ó 
będz.e inspektor Kom. FI. Nar. Sta­
nisław Tomczak.

nych pries Malczewskiego figur—to 
mowa malarska, sformułowana pia­
sty cznie, koncentrująca w sobie 
maksimum enorgji i ekspresji.

Dsieło Malczewskiego to osobna 
karta w daiejach polskiego malar­
stwa. J go uczniowie i następcy kon­
tynuują to dsieło nie bei powodse- 
nia, ale ładnemu a nich nie udało 
się zgłębić tajników tej osobliwej 
wiedzy malarskiej mistrza, i której 
powstałi tyle tych dziwnych posta­
ci, wprawiających widia w »dumę.

Malczewski to malari Melanholj», 
której ojcem duchownym był Siekspir.

Czasy przedwojenne stworzyły typ 
nauczyciela bojownika. Pracownik na 
polu oświaty był człowiekiem idei, 
który dążył do podniesienia kultury 
narodowej, gdyż w niej widział osto­
ję przetrwania niewoli Stąd wypły 
nęło przodujące stanowisko nauczy­
cielstwa w żydu społecznem, puczu 
cie godności, przekonanie, że się 
jest potrzebnym i że z ubytkiem każ­
dego z nas Polska traci żołnierza; 
walczącego w ciągłej codziennej pra­
cy przy nauczaniu jawnem, czy po- 
tajemnem. To dodawało sił moral­
nych, budziło ufność, poszanowanie, 
a często cześć wśród młodego po­
kolenia. Czasy się zmieniły. Ideologja 
dostosowywania wszystkiego do wal­
ki o niepodległość przeżyła się. W 
miarę jej przeżywania nauczyciel­
stwo nie zdążyło przewartościować 
swego stanowiska w społeczeństwie 
i zostało zepchnięte na drugi plan 
obecnego życia, którego szybkie tęt­
no nie pozwala na pozostawanie na 
utoczn. I oto ma się wrażenie, że 
tej niedawno przodującej grupie spo­
łecznej zbrakło sit żywotnych. Nie 
dostatecznie zorganizowane, zuboża­
łe, niepewne jutra, szukające w swej 
pracy zaspokojenia codziennych po­
trzeb, zostało nauczycielstwo jakby 
usunięte poza nawias twórczej pra­
cy, którą tak intensywnie prowadzi 
Polska Odrodzona. Z dawnemi ha* 
słami nie może dziś stanąć wobec 
młodzieży powojennego pokolenia, 
bo nie będzie zrozumiane Wzajem­
ne niechęci i współzawodnictwo od­
biera dzisiejszemu nauczycielstwu 
aureolę, którą było otoczone. Przez 
lamy prasy przewija się coraz częś­
ciej krytyka tego stanu. Powtarzają­
ce się od czasu do czasu tragiczne 
wypadki na terenie, szkół jako wynik 
powojennej psychozy spotykają się 
w jilezorjentowanem społeczeństwie 
z ostrymi zarzutami, skierowanymi 
przeciw nauczycielstwu. A tymcza­
sem właśnie obojętność społeczeń­
stwa dla zagadnień szkolnictwa jest 
główną przyczyną tragedji młodo­
cianych, płynącą z braku porozumie 
nia się domu ze szkolą Jakie za 
gadnienia Interesują dzisiaj otoczę 
nie młodzieży? P^zedewszystkiem 
matura i to nie jako problemat za 
sadniczy, ale praktyczny; wszystko, 
co dzisiaj interesuje społeczeństwo 
w szkolnictwie, sprowadza się do 
praktycznego ułatwienia życia w 
okresie szkolnym lub na przyszłość. 
Pozatem otoczyła szkołę obojętność 
zupełna. Nic też dziwnego, że de­
zercja nauczycielstwa do innych za­
wodów, a chociażby pragnienie ta­
kiej dezercji jest coiaz częstszym 
objawem nienormalnych warunków 
życia pracowników na polu oświaty. 
A przecież szkolnictwo nasze nie 
(est skostniałe Gdy je porównamy 
s Zachodem, widzimy, że pulsuje w 
iłem o wiele bujniejsse życie. Istnie- 
e więc warsztat, ale pracownikom 
przy mm stojącym zbrakło twórczych

skich. Oskarżeni należą do różnych 
zawodów, wśród nich znajduje się 
aptekarz, urzędnik bankowy, fryzjer 
czeladnik ślusarski i krawiecki, elek­
trotechnik, robotnicy, a nawet uczeń 
szkoły realnej. Po przesłuchaniu oskar 
żonych przewodniczący zarządził 
przerwę obiadową.

Po przerwie rozprawę wznowio­
no. Sąd przystąpił do przesłuchiwa 
nia świadków, których wezwano oko­
ło 40-u. Świadkowie policji dworco 
wej przedstawiają właściwy przebieg 
zajść w sposób obciążający dla oskar 
żonych. Świadkowie ci stwierdzają 
mianowicie, że kilku oskarżonych 
ścigało po schodach artystki i że w 
tunelu większy tłum bil artystów pięś­
ciami i laskami. Świadkowie rozpo 
znali przy? konfrontacji kilku oskar­
żonych, którzy brali czynny udział 
przy maltr toraniu polaków, w szcze­
gólności Nalewaję, Polstera i Haupta. 
Również i dalsi świadkowie rozpo­
znali klka osób z pośród oskarżo­
nych. którzy zajęli wówczas groźne 
stanowisko wobec artystów na ulicy 
i przed dworcem, wygrażając im 
pięściami i wznosząc groźne okrzy.d.

£) Według doniesień z Zagrze 
bia, Splitu, Lubiany. Sarajewa i innych 
Większych miast, wiadomość o pro­
klamowaniu Królestwa Jugosłowian 
skiego i utworzeniu 9 bananów wy­
warła wrażenie we wszystkich sfe 
rach ludności. Dzienniki podające 
tę historyczną wiadomość, zostały 
niezwłocznie rozchwytane i ^wiado­
mość ta rozpowszechniła się ogrom­
nie szybko. Mieszkańcy miast wyszli 
na ulice, gdzie potworzyły się grupy 
obywateli, wyrażających swe zado­
wolenie i radość z powodu nowego 
stanu rzeczy. W ciągu całego dnia 
Prezes Rady Ministrów, gen. Żiwko- 
kowlcz otrzymał wielką ilość tele­
gramów od szeregu wybitnych osobi­
stości, korporacyL stowarzyszeń 
i przedstawicieli władz miejskich, wi­
tających radośnie historyczną decyzję. 
Według doniesień z szeregu miast 
prowincjonalnych, (mieszkańcy za­
miast zwykłych słów powitania wita­
ją się okrzykami: „Niech żyje Jugo­
sławia„Niech żyje króli“.

Komitet Floty Narodowej niniej­
szym podaje do wiadomości s.oła- 
ozeństwa, członków korespondentów, 
członków wspierających, Kół miej­
scowych Kr<a. FI. Nar, uraz sympa­
tyków, ie każdego miesiąca, dzięki 
uprzejmości Polskiego Rad.?, będzie 
cglaszanv komunikat Komitetu Fle­
ty Nurcduwej o pwcy i postępach 
organizacyjnych tej instytucji.

Pierwszy taki komunikat będzie 
wygłoszony w do, 12 października 
r. b, od goda. 15.45 do 16. Słowo 
wstępne w y nowie Sekretarz G n> 
rahy Kem. FI, Nar. G nerał Marjusz 
Zaruski.

Każdorazowo Kom. FI. Nar. sa 
pt średnictw en prasy po r i j. d nsi ć 

WŁASNA FLOTA MORSKA 
TO TWÓJ DO6RO5VT! 

Wpl.ó do P.K.O. konto ciekowe M 30 

1 złoty rocznie 
otrzymasz legitymację osłonka 

Komitetu Fiuty Narodowej.

sil. Praca pedagogiczna wyklucza I 
robienie z siebie maszyny. Nie ten i 
jest więc dobrym nauczycielem, któ- Í 
ry co rok z tą samą dokładnością I 
powtarza wykład, ale ten, kto w pra * . 
cę pedagogiczną wkłada żywego du- j 
cha. przenika nim obcowanie z mło- ‘ 
dzieżą. Gdy się żywym duchem wy- j 
pełni wzajemny stosunek ludzi, każ- ■ 
da indywidualność staje się ciekawa . 
i nie przechodzi się wtedy z obojęt | 
nością kolo drugiego człowieka, cho- ; 
ciażby on miał lat kilkanaście. A gdy i 
nie patrzy się na gromadę, tylko na ; 
poszczególne jednostki, odczuwa się > 
potrzebę kształtowania, zaszczepia- | 
nia i pogłębiania kultury duchowej.

To właśnie jest tern twórczem ’ 
zadaniem, które nauczyciel winien J 
sobie dzisiaj postawić. Przez pogłę- f 
bienie własnej kultury duchowej i 
i szerzenie jej wokół stanie się nau- ’ 
czycielstwo znowu przodującą grupą i 
społeczną. W przeciwnym razie brak ’ 
wytkniętego celu zapchnie je do . 
roli wykonawców codziennych zadań. | 

Dr. Marja Kuźmińska. |

Komunikat loty Narodowej 
przez radjo.

Telegramy prayaiosły nsm »mut- ] aej feerji — gd«ie na siehnei runi 
ną nowinę. Jacek Malcaewaki, je- i wśród różowego kwiecia jabłoni— 
den s najvîçksayoh malarsy polski h; | tamyślone huny skupiały uwsgęwi- 
smarł w Krakowie w 75 ym roku śy- | dii swym nieporównanym wyrasem. 
cis, prieiywsfty saledwie o tydaień ; Ow wyrsi w całej postaci malowa* 
wielkiego B^urdeUt/a. W chwili, kie- i —* 1----------ł<*ł--------- Ł"— *!— i_

nił u s ły nsssego sąsiada według do- 
tychcsasowych metod. Prsenigdyl 
Bądźmy trs^żwi i nie łudźmy się, 
a skierujmy śmiało swują uwagę, na 
całkiem pokojowy przemysł che- 
micany.

C>ytdnicy mają jesscie w naj­
świeższej pamięć', że a obw:lą ukoń- 
osenia smagań się ca frontach Ko­
misja M ędsysojuszniesa przystąpiła 
do natychmiastowego nissesenia 
wszelkich bojowych saparów. w tej 
liosbi) i gazów bojowych, a więo 
i nidnaiernych zapasów chloru i bro­
mu. Wiadomą powszechnie jest ne- 
czą, wojna w ogólnym postępie cy- 
wilisacyjnym, pomimi strasznego 
zmisos^nia dóbr mortluych i mater- 
jdayab, wykazuje i dodatnie cechy: 
Jest motorem wynalazczości.

I okazało cię, że chlor i inne ga­
zy bojowe nadają się doskonale do 
zwalczania plagi mysz, sanraúsy 
i innych szkodników rolnictwa. 
Wprawdzie w pierwszej fasie do­
świadczeń, okazało się, że wpływ 
tych gazów na roślinność jest bez 
względnie zgubny, lecz niemniej

oy skcńasył swój sławny żywot ? 
twórca polskiego symbolismu w nu- | 
brstwie, staje nam przed oczyma 
cala jego twórczość, nasuwają się ( 
ni tej pamięci jego 1 czae dzieł*, j 
klóre przykuwały nass wnrok potęgą 
plastycznego kszhłlu i tajemniczym j 
urokiem wizyj malarza-poety.

Malczewski był bowiem poetą | 
i filoztfem zarazem. Z calem przeję­
ciem studjująo n*tu.ę—-doszedł na ’ 
drodze stopniowej ewoluojr do jej 
syntezy—przetwerzył ?ą w swych’ 
tłach pejzażowych na krainę tactazji i 
o dziwnej świeżości i uroku wiosen- |

Z kraju i ze świata.
0 Przed sądem ławniczym w że brat udział w biciu artystów poi- 

Opolu rozpoczęła się rozprawa kar- —i—-
na przeciwko 20 oskarżonym o po­
bicie w zmowie w dniu 28 kwietnia 
r. b. polskiego zespołu operowego 
teatru katowickiego. Rozprawie prze­
wodniczy dyrektor Chryst’an, oskar­
ża nadprokurator Wolff. Stronę po­
szkodowaną zastępuje adw. dr. Si­
mon z Wrocławia. Oskarżonych 
broni 4 ch adwokatów. Regencję opol­
ską reprezentuje radca Weboli. Oskar­
żeni są w wieku od 16 do 35 lat 
i należą do organizacji politycznej 
socjalistów 1 Stählhelmd. Na sali 
znajduje się przedstawiciel konsula­
tu Rzeczypospolitej Polskiej w Byto­
miu p. Wlodarkiewicz. 20 przedsta­
wicieli prasy, w tern 8 redaktorów 
pism polskich. Imieniem zarządu Tea­
tru Polskiego w Katowicach są obec­
ni dyr. Sobański i prezes Tow. Przy 
jaciól Teatru Polskiego Mædnlak. 
Związek Polaków został dopuszczo­
ny jako oskarżyciel uboczny. Po od­
czytaniu aktu oskarżenia przystąpio­
no do przesłuchiwania oskarżonych, 
z których tylko jeden przyznał się,

ODZlM ERZ FALCMAN.

I w i Hueú I0D 
piW.
(Dalszy ciąg)

Nio też diiwnego, że Niemcy, ; 
które obejmowały muDopclem ryski j 
całego świat», ;mi*Iy nagromadsone ! 
olbriymie ilości chloru skroplonego ; 
gdyż tylko w tej postaci daje się on j 
priechowywad, rospęUły wojnę che- s 
mioaną aa pomocą balonów napełnio­
nych chlorem skroplonym. I

Pierwsse kroki użycia tej broni 
wy i ssały, że »»stosowanie jej prse- . 
ciwko niepisyjacid owi, nieposradają 
oemu środków obrony, a Uk.m środ­
kiem obrony okasała się maska prse 1 
oiwgasows, daje prsy napięciu walki i 
w ojągu gndainy 90 proc, strat. — Î 
Czy wobec tego należy osserędsad ! 
środki na aaopatrsenie ludsi w mas­
ki, mając sąsiada, produkującego so- ; 
dę i różne chemikalia na eksport ’

coosjmiej dla 4/s kuli siemskhj? 
Każdy prsysn;d muai, że sum hkt 
istnienia wielkich Jabiyk sedowyoh 
a sąsiada staruss, »by spokoseń- 
stwo nasse, jeżeli rscciywiście ma 
gorące pragnienie utraymsó niepo- t 
dległośd, a sobie i daieciom sapew- 1 
nió lepíte i spokojr.iejsse jutr^, nie 
może saesędsió ani sił ani środków 
dla tern pewniewniejssej samoobrony, I 
pomne sawsie, ie prseocicnie tego , 
napcaór pokojowego praemysłu i nie 
sabespieosenie ś ę w porę w środki - 
obrony kosstow^ło życie w praesałej ’ 
wojnie s górą 1 miljon istnień lud» Í 
kich.

Gdy więc wiadomem nam jest, | 
że chlor i brom, glóvne gaay bojo­
we, nie gromadzą się w arsenałach 
i składach amunicji (te bowiem tyl­
ko podlegały kontroli Komisji Roa« 
brojśniowej E itenty), a raiaej w my- 
dlarniaoh, butach stklaných farbiar- 
n ach i t. d., esyż będsiemy więc 
dsisiaj — gdy wojna światowa do­
wodnie wykazała, że sąsiad nasr 
międsynśrodowych traktatów ssaoo- 
wać nie potrafi, ba niechce —- oce­

jednak gleba, szczególniej wyjałowio 
na, potraktowana temi pierwiastkami 
po pewnym czasie dzięki renkojom 
chloru i jego poohjduych staje się

* urodzajną. Ten wynalazek wysuwa 
Ina widownię zupełnie nowy i niez- 

mierniernie cenny dla rozwoju rol­
nictwa sposób zastosowania chloiu 

j a tern samem jeszcze bardziej wzma­
ga jego produkcję.

Skoro więo najbardziej pokojowe 
potrzeby cywilizowanej ludzkości 
usankcjonowały masową produkcję 
sody i jej pochodnych, czy podobna 
ogranhsyd fabrykację chloru, ter 
najważniejszy materjał b )jowy, któ­
ry zdobył sobie miejsce pośród rie 
czy niezbędnych do życia. Żsby 
uzupełuid ten obraz, dodać traeba, 
że nikt inny, jak właśnie Niemcy 
posiadają najwięksij na świecie ko­
palnie soli i mogą z nich pokryć za­
potrzebowanie na chlor i brom 
wszystkich krajów i wszystkich 
wojsk na żwiecie

(d. c. u.)
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Dr. H. KADYSZ,
PŁOCK.

Umila oibioDoe Diietiwdoiowe
Dur otyli tyfus brzuszny mleiy 

do chorób endemicznie panujących | 
w Polsce i jest j^dną s najbardziej 
rozpowszechnionych u nas chorób 
zak»inych tak, że pod względem na­
silenia Polska zajmuje jedno z pierw­
szych miejsc wśród większych państw 
Eu opy.

Wiele przyczyn składa się na to, 
że dur brzuszny od szeregu lat utrzy 
muje s’’ę w Polsce mniej więcej na 
jednym poziomie. Pzsedei*«wyrkiem 
BÍedostatť ozny stan sanit srny wsi 
i miast. Wyrazem Kileżnośc* nasi­
lenia duru brzusznego cd stanu sa­
nitarnego os edli ludskich zwłaszcza 
miast i miasteczek jest znaczna rói- 
n oz w sapadalnrści na dur brzusz-

dso duta statystyka pokasuje, i* 
uodpornianie tą metodą daje nawet 
1 psue wyniki, niż uodpornianie dro­
gi zastrzyków podskórnych.

Dawka zapobiegawcza, wyrabia­
na przez Państwowy Zaklad Higjt- 

I ny, składa się « 4 pigułek, które na- 
1 lety spożywać oodi’eû lub co drugi 

dzień jed' ą najlepiej naoioso.
Daga doustna podawania szcze< 

pionki jest łatwą, nadaje się do prze, 
prowadzania szczepień masowych, 
nie wywołuje żadnych objawów bo­
lesnych, ani następstw szkodliwych 
dh “uczepionego i .nie wymnga ład­
nej djety, ani zwiany trybu tycia. 
Dlatego w:ęj nikt w środowisku, za­
grożeniem durcm nie powinien uchy­
lać się rd szczepień doustnych.

KARMELKI OWOCOWE 
G. G- LARDELLI

ny pomiędsy województwami cen- 
traluemi i zzchodnitnai, które pod 
wsgiędrm urządzeń sanitarnych i kul 
tury sanitarnej stoją znaoaui? wyżej 
od wo;e^ódstw oęntralnych.

Niemałą wagę w »«.mwie szcze­
nią s ę duru brzusznego mają warun­
ki powojenne: brak m esikań, znacz­
ne skupienie ludności i brak dobro­
bytu wegók*. oraz niski poslem kul­
turáky ludności.

Dlatego tot pożyteczne bęJx;e 
powiedzie ó kilka słów o istocie cho­
roby i sposobach jej szer.r nin.

Dur brzuszny wywołany jest prier 
zakażenie drob wustrojsm —- bseoini 
kiem durowym, który został wykry­
ty przez Ebertna w 1880 r.

Choroba wyraża s ę w zakażeniu 
oeólnem, występującym w postaci 
„odurzenia*, s prze watrę m umiejs­
cowieniem zmian chorobowych w 
przewodtie pokarmowym. Zarazek 
przenosi sę głównie pries wędę, w 
jakikolwiek sposób zakazaną wyda ­
linami chongo na dur, lub tei przez 
niektóre pokarmy, utyware w suro­
wym stanie, do których zarazek mo- 
te przen kcąd przez wodę zakażoną, 
lub też za pomocą &rąk zanieczysz­
czany h. Drogą bezpośrednią raka 
tenis jest styczność w samym cho­
rym durowym i jego wydzielinami 
lub tet z tak zwanymi nosicielami 
zarazków, którzy, sami będąc zdro- , 
wi, nosrą w sobie laseazrńki durowe 
n eraz w przeciągu bardzo długiego i 
czasu, rozsiewają o je prsti wydzie­
lmy swa nzzewnątrz, przyczyniają. ' 
się bezwiednie do sserseoia zarysy. 
Sprawa walki z dur tui brzusznym, i 
jako jedno z najważniejszych sagad- 
nis ń sdrowotnych ^była ostatnio te- ; 
walem obrad Sekcji dla spraw wal- ; 
ki z chorobami zakaśaemi Psń two- j 
wej Naczelnej R^dy Zdrowia przy í 
Ministerstw e Spraw Wew nętrznych. : 
Między innymi peitancwiono zwró- | 
cić uwrgę na jakcajBiersie rozpo­
wszechnienie i spopularyzowania 
sprawy ^szczepień zapobiegawczych 
przeciwdurowych.

Ogromne dośa isdozenie z cz»sów 
wojny światowej nad c&łemi armja- 
mi dowiodło wielkiego znaczenia 
tych szczepień. Jednakże szczepie- 
wia w postaci zastrzyków podskór­
nych mają swoje ujemne strony, któ­
re uniemożliwiają ich ogólno riipe- 
wsieihoiine,

Uczony Bîsredka, praiująoy w 
Instytucie im.eouz Pasteura w P/ry­
tu, odkrył nową metodę szczepień 
ochronnych przez tak zware uod­
porni ecie miejscowo. Wychodzi on 
z tego założenia, te Ciała ochronne 
wytwarzają s'ę nietylko wewnątrz 
organizmu, uodporn.onego, skąd do- > 
stają się do krwiobiegu, i są { rośno- j 
szone po całym organiście, gale po- 
wstają one takte na miejscu stoso­
wania ozyocika uodporniającego, • 
czyli szozepienki. Na tej ^zasadzie I 
oparł Btsredka swoją metodę u cd- ; 
pcrciania miejscowego za pcmocą 
odpowiedni przygotowanych szcze­
pionek. Okazało się, te szczególnie I 
w choroba ;h zakatoych przewodu - 
pokarmowego, jaką (mędsy i a nem i 
jest dur bizzasny, można za pomocą | 
ssczepionz;, składającej się w głów- | 
nej Swej części z zabitych ciał k- 
seuzników durowych, podawanej da- I 
ustnie czy to w postaci pigułek, i 
osy ętet innej, uzyskać odporność 
organizmu na dur brzuszny i .nie 
tylko miejscową, ale i ogólną, Bar-

KALENDARZYK.

Żłobka Dziennego, Ko

21

We

Wschód sIoú.cb Ö.30, 
Zachód steńce 6 16.

Dzi& Franc szki 
Jutroi EmiljanaHlDIlEimK

10
CZWARTEK

Zwiedzanie 
legjalna 25 — w niedziele i święta od 
11-13.

Tewarzystws Hąskowe Plookie.
Muzevr.r otwarte: w piątki i niedzieleMuzeur.s otwarte: w piątki i niedziele o 
tl-ej do I-ej. Bibljoteka we wtorki, czwart 

ki i soboty od 4-ej do <-ej.
PI. T stwe RatjJrnalaefcö Pelcwaela 

Tunika, 9.
Klub czynny codziennie od godz. 5 popol-

Blbljoteka szynaa.
Codziennie prócz Świąt od godz. 8 do 9 w
Towarzystwo Glmsastyszos .Sokół, 

ćwlozenls „sokollo"
Zastęp starszy—poniedziałki i środy 19—21
Zastęp młodszy—piątki 19—21
Sekcja szermiercza we wtorki od 19 do 
i piątki od 19 do 20
Sekcja strzelecka treningi przerwane. 

Ćwlizeila „sokoléw“/
wtorki i czwartki od 20 do 22.
KâDJO-KONCeRTy. 

Program na dziś.
10 00 Transmisja z Wilna. Uroczystoś­

ci z racji 350 lecia Uniwersytetu Ste­
fana Batorego.

16.15
17.15
17.45
19.10
19.25
20.30

Koncert płyt gramofonowych. 
uWśród książek“.
Koncert popoludniowy- 
Giełda rolnicza.
Muzyka z płyt gramofonowych. 
Koncert. Muzyka na harfie.

Eoia wystawy regjonalne] w fłocku.

W M 8 esasopisma ilustrowanego 
„E ha Lsśne", wychodzącego w War­
szawie, sairicsscsono artyhuł „Ltś- 
Diotwo na wystawie rtgjon^Inej w 
Płocku.”

Artykuł, napisany pries specjali­
stę i soawcę bśaictws, p, E. Wan- 
durskiego, obejmuje dość iscsegóło- 
wy opis e^sponató* s dipeduiuy ho­
dowli, oahrony, ubytkowania lasu, 
jak równie* budownictwa leśnego 
i łowiectwa, 8âtw«gôlnie swraon 
autor uwsgę na eksponaty, ilustrują­
ce walkę s barciątką (żywe okaay 
barosatki w stidjum gąiiennicy i jej 
prsppoapwarsanie się).

Artykuł sdobi mika ilustr&oyj, 
obrazujących hodowlę lasu, utytke- 
wanie lasu, łowiectwo. Na sakoń- 
Ci/enio sam ; asesor, o grupę fotogra­
ficzną csłonków komitetu wystawo­
wego w dsiale leśnictwa.

Porząlkl teatralne
Na ostatniej přena}erse —>] dyrek­

cja naszrgo te«tru rospocsęla prsed- 
slawienie punktualnie o wysnaoso- 
nej godsi^e, 8 m. 15. Tę p: iądaoą 
i t rmę nassyeh swycssjójr teatral­
nych — [ublicinośó p:»yjęla a usj- 
wy tisem usnanium. Jei h dyrekcja 
stosow&ć będsie tę poiądaną inowa- 
<4 i n^dal, poh ty ona wresseietamę 
stałemu spóźnianiu się ssczegolnie 
pubhosnośji parterowej.

Poia kweseją punklualaego roi- 
pocsyuania przedstawień — dyrekcja 
nsssa powinna pomyśleć o usunięciu

jesicie jednego niedomagania, ura- i 
□owicie spóźniania się podosas an­
traktów. ércdkiëm radykalnym w 
ty» wiględsie ttîoia być jedynie . 
crseprowadsenie dzionka do bufetu. I 
D wonek taki fuokcjonował w latach ’ 
ubiegłych i niewiadomo i jskich 
pnyctyu sostał usunięty. Nie wąt- ’ 
pimy, te dyrekcja podejmie energicz­
ne starania w tym kieruoku.

Ustawa « wywłaszczislach.
Min. sprawiedliwości roiesłałi do 

inrych ministerjów na młodnienie | 
projekt ustawy o wy włmoseaiach j 
dla ovlów wyii-ej utj Winości. ! 
Projekt ten prsewiduje, w j&kich 
prsypadkAcb, jwkie wiadra i w dra- | 
dse laki'j procedury mętna wywłari- 
esyć nieru homość.

KARMELKI CZEKOLADOWE 
G. G. LARDELLI

Dyrektor Stenlerflw Płocku.
W świątku i nasią notatką o kur­

sie umiejętności pracy społeesno- 
oś/ istowej, który się odbył w Sierp­
cu, spieszymy podsielić się i Csy- 
telnissmi wiadomością, te staraniem 
Koła Płockiego Pohkiej M»oiersy 
Szkolnej projetât» do Płocka je­
den s najfepsivch mówców polskich 
i. dyr. Jósef Steosler w celu wygło- 
sienią szeregu odcsylów na tematy 
twiąone s umiejętnością pracy spo- 
hrino-oświatowej.

Ofiary ia LOPP.
Prcsseni jesteśmy sasnaoiyć, te 

wszelkie cfary priesnacijine na 
LOPP. składać można w Banku 
Spółdsielosym—Płock, róg ul. Ko­
legialnej i Tumskiej, od g. 9—1 pp.

Z kraniki pollcyjsoj.
Spisano doRi.esieuxfi na Genendle 

Berland, s»m prsy ul. Kośeiusski 1, 
sa Kie» rzestriegunie prsepisów o na­
krywał iu owo ów.

S îÏBffino doniesienie ns właścicie­
la autobusu Juknu“ Wolfi Zygiel- 
mana sam. w Gąbinie są prsepdnk- 
nie uutobusu p.s^terarui.

S pisano doniesienie, o to te taksów­
ka Nr, 5, nie nadaje się do uiytku, 
gdy i posiads wady, jak brak tłumi­
ka i wiele innych.

Spiiano dones;enie na kierowcę 
stnaochcdu WR. 62455, aa ssybką 
jasdę po mieście.

Sa s^no doniesienie na Mitussow* 
skiego Jósefa zim. w gmide Skriany 
pów. G otycia ia brak karty rowe­
rowej.

Skrzynka do listów.

Preyp. Rtd.
Zamiesi 'tając powytssy list, ms- 

iwy nadzieję sa podobue wypadu 
się nie powtórzą, giyt niewątpliwie 
w laici ciele autobusów oraz p. Stań­
czyk wiedzą, te istnieje przysłowie 
„nie nos do tabakiery" leci od^rot- i 
nie, Publiczność zaś korzy lu» ją a | 
i komunikacji autobusowej jpetr-fi 
zareagować na nieodpowiednie jej 
traktowania. i

ROZMAITOŚCI.
U ZŁODZIEJ8KIEM USTROJU
W MOSKWIE,

Londyńskie pismo «Daily Mail* 
wyitąoiLi uiedawno a nader ostrym 
artykukm wstępnym i powodu ro­
kować p. Hendersona t Dowgalew- 
zkim. Pismo domaga s ę ustalenia 
ścisłej kontroli ^nad diiałalnośoią 
Dowgalewskiego, bo „jak wiadomo, 
jednym i celów jego, jest dątenie 
do uzyskania pozwolenia ua przy­
wóz do Aoglji emizarjuisy .sowia- 
oktoh*. Pesztem „Daily Mail“ o- 
świadczą, te bolszewikom chodzi nie 
u wznowieuie stosunków dyplom*, 
tycznych z A >glją, lecz o pieniądze 
angielski?. Jednak, wszystko co oni 
otrzymują zostanie wydane na utrzy 
manie deficytowego i .nieprodukcyj­
nego praemysłu sowieckiego. „Nikt 
nie dowierza rządowi sowieokitmu 
i waluta jogo spida”.

Rvąl sowiecki, pisse dalsj dzien­
nik, ma reputację najba.dziej n e-, 
uczciwego raąlu w jiwiecie. Puc«' 
myslowcy brytyjscy nie uwalają za 
możliwe ryzy so w ać swemi pieniędz­
mi, kredytując z w ą^kowi sowieckie I 
mu; to tet r^ąd brytyjski nie m^te 
ró^niet ryzykować pieniędzmi płat­
ników podatków. Jeteli rsąi roz- 
poritydza wolnymi funduszami, maoh 
pomaga rozwojowi dominjów, leci 
nie podtrzymuje ustroju złodziejskie 
go w Moskwie*.

OFIARY.
Na L. 0. P. P.—Salazyngier Samul 

Elja z Drobina składa zł. 3. I

Czasopisma i książki.
Nr. 40 .Wiadomuści Literaskickieii” 

zawiera wiersz L. H. Morstina, szkic 
EJ. Boyego łi temat MachiaTelli- 
Muswlini, koresnonoencię o lestivahï 
teatralnym w Heidelbergu, uwagi nr 
temat poglądów Picassa na sztukę 
współczesną, artykuł K. W Zawo- 
dzińtkicgo „Istotna propaganda*, 
szereg spraw« edtń z nowości wy- 
dawtticzyub, kronikę tygodniową An. 
Słonimskiego, uwagi P. Hulzi-La 
akowskiego o „kulcie niekopetenoji 
recenzentów“, kilka utworów z no­
wego tomu Ireny Tuwim, działy 
bieżące.

Ndacki Marj^n Ks. Dr. „Tiltpałja 
i Mistyka“. Tajemnicza władze psy 
chi« z.ie. Wybitne medja; Alex », 
Pip r, Ossowiecki. Gran.ce przyro­
dzone akcji. Warszawa, 1929. SLlad 
gtówoy w Domu Książki Polskiej. 
O ma »I. 6

Książka bardzo ciekawa i na óza- 
sie. Rozbiera zjawiska jz dziedziny 
pBychvfizjokgji i graoicząoej z nią 
mistyki niezwykłe, które wciąż wzbu 
dzają w »połeozsństwie nassem wąt­
pliwości niepokojące i nieporozumie­
nia sasadaiaze, dotyczące najważniej 
izyoh spïMW tycia ludzkiego, Dzię­
ki temu całe masy poabawionę na­
leżnej orientacji wpadają w okultyzm 
grcścy zarówno nauce, jak i rel’g;; 
chrześcijańskiej, i je U już najwyższy 
ciu by w tej kwestji dał się nam 
usłyszeć głos publiczny, fachowy.

Właśnie ks. dr. M. Nitecki p jdjął 
się śmiało tego zadania, m'mo całą 
świadomość drażliwości przedmiotu, 
który poruszył.

Na podstawie filozofji i teologj. 
chrześcijańskiej szeriko i teoretycz­
ne oświetla w swej książce rzeczo­
ne zjawiska.

Zy vy sposób pisania wraz z argu­
mentacją jasną, ściłą i subteLą sta­
nowią niezaprzeczoną wartość książ­
ki ks. dr. M. Niteckiego, która za­
pełnia istotnie głęboką i ważną lukę 
w piśmiennictwie palikiem.

Czy jesteś członkiem

C
zy jesteś już członkiem LO

PP?

W duiu 6 pi i ls. o 7 godi. ra­
no praybyłem na phc Broni, by li­
rai móc aute bosem „WMr»awa> 
Płock“ wyjechać i Warszawy. Priy 
piwrarni shł „Mercedes - Express*, 
którego ssofer po^’ßdiisl mi, te cd- 
ohodii o 7 godi, 45 min. Prz^sse- 
dhm do „M.iiSfeiłk&”, kt óry sUł po 
pneciwległej stronie ulicy, ale oka- 
»!»ło ł?, te wy jedne dopiero o go Ir. 
17-ej. Zawróciłem więc do „Merce­
desu - Expressa“. Wówossi sici «r 
„MercedesV p. Stańosyk rosełośnie 
a parokrotnie odmówił mi jt#.jęcia 
miejsca, pnyoscm (st jąc na chodni­
ku) napas liwie ciynil mi wymówki 
i drwiąco kasal jeohfó „Marssał 
sien”. Ale prseoet autobusy jet- 
dią dla publiciności, więc pomimo 
napaści słownych usadowiłom się w 
„Mercedesie“, który był, riec moioa 
pusty, a nu wykrsyki p. Stańcsyk» 
odpowiedziałem, te sprowadzę poli­
cjanta, by spisał protokół; p Stań 
esyk uspokoił się.

Podubne nierozsądne popisy i wy­
stępy słuiby autobusowej mogą tyl­
ko obrzydsać jasdfi autobusam, 
a możliwość półdzikich samowol­
nych bezkarnych napaści słownych 
ui chcących jechać mote cdstrasivó 
cd autobusów. KI,
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OGŁOSZEHiE.
Syndyk tymczasowy masy upadłości GUTMANA ZIELONKI, na 
zasadzie artykułu 501—603 K.H., wzywa wierzycieli upadłej firmy, 
aby w przeciągu dni 40 od dnia diisiejszego stawili sie przed syn­
dykiem tymczasowym, adwokatem WŁADYSŁAWEM ROBAKIE- 
WICZEM, w Płocku, osobiście lub przez pełnomocników, w celu 
oświadczenia syndykowi, jakiej sumy i z jakiego tytułu są wierzy­
cielami, oraz w celu złożenia syndykowi lub w Kancelaiji Wy­
działu Cywilnego Sądu Okręgowego w Płocku tytułów swych 
Wierzytelności. Sprawdzenie wierzytelności odbywać się będzie 
w obecności Sędziego Komisarza w drodze kontradyktoryjnej 
między wierzycielami lub ich pełnomocnikami a syndykiem, w dniu 
2 grudnia 1929 roku w Sądzie Okręgowym w Płocku o g. 10 rano. 
742-1 Syndyk tymczasowy

ADWOKAT WŁADYSŁAW COBAKJEWICZ.

Biss—-—„NOWOŚCI“ 
■i dziś i cni następnych m j|
' „OPĘTANA PRZEZ ZMYSŁY” I
II W rolach głównych: MARCELINA ALBANI J TREVOR. H. MIERENDORF. || 

Początek seansów o g 5.30 7.3(J i 9.30 wiecz. JSmEJÍjISdS HH

0GŁ0SZE3 E. 759
Zarząd Elektrowni Miejskiej podnje niniejszem 
á*---- i do publicznej wiadomości ---- --

że w piątek, dn. 14 października, od godz 5 r. do 1 p.p. 
będzie wstrzymana dostawa prądu na ulicach:

Giidzka, Szercka. Dcúrijáska, Piekuta, Jerozûlimska l Ima EoornOika.
Przerwa ta nastąpi wskutek zdejmowania przewodów z "sieci 

firmy St. i J. Górnickich. ZARZĄD ELEKTROWNI.

IM OT JESŒI . . . . . Il SEIOH JESIEMU 5
ZRKŁAD KRAWIECKI !• . - r...! M. GUT K I N1/I TEL. 291. PŁOCK, GRODZKA N 14. TEL. 291. |I zaopatrzony został w wielki wybór |

J ma ter jalo w sesoncwych |
I na p* Ïla, garnitury â futra £I WYKONANIE SOLIDNE. ■ KR 0,1 WYKWINTNY. iiniBW

jazdy parostatków 
Z Biota do Warszawy g. 5,17119 

„ , Włocławka » 51 OJo 
ZWMwkadoPluka 11,3011U‘.< 
z Warszawy do Płotka. o

., ., Wlotławka 17.301 li
M OGŁOSZENIA DROBNE. 1

NAJTANIEJ
w Spółdzielni kohiiczej Płockiej

Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością w Płocku, 
wszelkie artykuły potrzebne pp. Rolnikom: 4

ŻELAZO, PODKOWIAKI, HACELE, GWOŹ­
DZIE. WĘGIEL- CEMENT, narzędzia rolnicze, 
jak i wszelkie wyroby żelazno - galanteryjne.

Zgubiono paszport i ksią- 
żeczkę wojskową, wydaną 

przez P. K. U. Mińsk Mazowie­
cki na imię Kazimierza Massa 
kowskiego, rocznik 1889, są- 
micszkałegj; Szkoła Rolnicza w 
Niegłosach. 741-9

g ubiono kartę zezw olenia 
" na wyjazd zagranicę do Ar 
gentyny, wydaną przez P.K.U, 
Płock na imię ^Ziarkowskiego 
Stanisława, mieszkańca wsi Mo

‘Zgubiono kartę rejestracyjną 
- < wydaną przez Magistrat 
m. Płocka na imię Stefana Unic­
kiego. 743-1

Chajda o sujd zdrowia.
„dzv bjcarnkic ąorzkieł 
zioła* (2 marką »Ko­
gut") są stosowane przy 
chorobach żołądka, ki­
szek, obstrukcji, kamie­

ni żółciowych.

Samochód 6 cio 
„Chevrolet” — w

OSTRZEŻENIE.
Chcąc nabyć proszki naszego 
wyrobu, należy przy kupnie 
akcentować i wyraźnie żądać 
oryginalnych pioszków z „KO­
GUTKIEM" Gąseckiego, zna­
nych cd lat trzydziestu.—Zwra­
cajcie uwagę i odrzucajcie 
UPORCZYWIE polecane na­
śladownictwa w podobném do 

naszego opakowaniu.

osobowy 
dobrym 

stanie — do sprzedania Wia­
domość: „Hotoi Amerykański 
ul-Sienkiewicza, 32. 783 1

złotych zarobi ten, kto - V wymbi posadę inkasen­
ta, s&kwestratora, magazyniera, 
lub inną podobną — dla ener 
gicznego. Łaskawe oferty pod 
„Posada'^przyjmuje Księgarnia 
Ziemi Mazowieckiej, 738 2

V' ynajmę Inb kupię fishar- ■ W monję. Wiadomość: Sion- 
1 734 3

«Szwajem akie ęorzwe zioła* są 
nuturainym łagodnym środiem prze­
czyszczającym, ułatwiającym funkcje 
organów trawienia i działającym 
przeciwko otyłości. Sprzedają^ _ -•

apteki i składy apteczn. I <kiewicza 7 m. 2

chowo gm, Pacyna, rooz 1905.
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SPÓŁDZIELNIA ROLNICZA PłOCKA
Spółdzielnia z ograniczoną cdoowiedzialmcfą 

w Płocku.
poleca na sezon jesienny 1 i 29 r. zboża siewne.-
żyto oryg „ŁE VKUS- ŁOCHOWA“ 

„ „ „Wieizbieńskie" Dr. Szaiikowskiego
„ , „Galińskiego"

pszenicę oryg- „Graniatka Dsńkowska"’ 
., » „Wysokolitewska Puławska'1 6
„ „ „ Sobieszyńska
„ „ „Biały Krzyż" hodowli Ryxa.

IM

KOPERTY 
HANDLOWE

blankiety
FIRMOWE

CYRKU-
LARZE

wykonuje

OIDKABHlí
DZIENNIKA 
PŁOCKIEGO

Płock, ulica Kolegjaina 8.
Wejście na lewo podwórza.

7gubiono książeczkę wojsko- 
" wą, wydaną przez P. K. U. 
Płock na imię Frydrycha Glez- 
mana rocznik 1897, zamieszka­
łego: Kolonja Powsino. 746 3

/gubiono książeczkę wojsko- 
wą, wydaną przez P K. U. 

Płock na imię Adama Pekrnla, 
rocznik 1899, zamieszkałego w 
Duninowie. 745-2

Czy jesteś już członkiem

■uuumuunkiuiiiiiiiiiu !■
S SPÓŁDZIELNIA ROLNICZA PŁOCKA 2

SpółdŁlalnia z ograniczoną odpnwiadzhPością
w Płocku

posiada slale na składzie

J węgiel górnośląsk. i dąbrowiecki w gatun-S wyborowych.
HMam CENY KONKURENCYJNE mwmk Í 

Przyjmujemy rówdeź zamówiei ia na dostawą do domów. 5

uiiiniiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiHiHa

A JEDNAK
■ życie przekonywa 
wszystkich, iż gilzy 

„U N J A” 
specjalnie dwie waty — są najlepsze.

ŻĄD^Ć WSZĘDZIE!

psr£cp“°°' poplerosóu „MIL” 
do nabycia tylko w Hurtowni Tytuniowcj 

hczmnï praszk!£@icza
Płock. H Kościusiki, 9. B Telefon 183.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz miHiiietroWÿ lub jego miejsce« Nadesłane przed tekstem 1 str. — gr. w tekście 2 i * str. S5 gt. za tekstem. 4 str. — 20 gr.; nekrologi— 
15 »jr ; zwykle — iö gr- drehten» wyraz — 3 gr. Wyra* itastyił diukievi w duale ogtosseti drobnych — podwójnie Najmniejsze ogłoszenie 1 zł» 
Funiszyjne tabele 1 (bilanse) o 50 proc, drożej.

RtüAKCi* I ADN|K!5TRACM: Płatk, «I Kotagjalua 8, tel, 138. Admímatracja otwarta od godz. 9 da 14; Reaocja — M áod?- 9 -11 rano., i 5—6 p P
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